
Opłata uiszczona rycz, Tarnów, dnia 9-go lipca 1934 r. Cena egzemplarza 20 gr.

Tygodnik poświęcony wszelkim gałęziom sportu.
W ychodzi w poniedziałki.

Rok I. A d re s  R ed ak c ji i A dm in istrac ji P iłsu d sk ieg o  3. Nr. 2.

Tarnów — Pilzno Tarnó w.
Start I. etapu. Czas odpoczynku upłynął. Na starcie stają

W czesny ranek 29 czerwca. W ul. św. Mar- znów drużyny marszowe Ruszają w dalszą dro- 
cma wkracza kompanja zawodników, idzie diru- gę I-go etiapu.
żyna za drużyną zgodnie z kolejnością wyloso- ,
wanych numerów;. Komenda pada. Kompanja sta- 0 me^  * e*aPu*
je. Za cliwilę nadjeżdża Komendant Garnizonu iuz szlachetnego współzawodnictwa.
Dowódca kompanji zawodniczej ć§ikładd raport. Mijają się W, Łękach Górnych kończy się prze- 
Drużyny podchodzą pod linję startu. Punktualnie cież I-szy etap marszu. Jednym brak kwaiifika- 
o godz. 5.30 rusza ze startu  drużyna 3 p. s. p. cyjnego czasu. Przyspieszają marszu. Drugim 
Bielsko, za nią następne w ogólnej liczbie 11-tu. zbyw a czasu, więc opaźmują marsz. Na metę 

Wszystkie drużyny ooowiązuje przebycie 1-go I-go etapu wchodzą wszystkie drużyny bez utra- 
etapu marszu w czapie kwalifikacyjnym Nie wol- - ty zawodników w  dobrej kondycji fizycznej. Do- 
no ukończyć marszu1 w  Łękach Górnych przed tąd przebyto 31 km. drogi. Po odpoczynku 30-to 
upływem 5 godzin 10 minut,, ani też po 5 godzi- minutowym stają drużyny znowu) do walki 
nacli 41 minut, r- oczywiście czas stracony na w Il-gim etapie marszu, którego już najlepszy 
odpoczynkach, wyznaczonych przez Kierowni- czas stanowił będzie o zdobytem miejscu. Wsizyst-
ctwo Marszu, nie jest wliczony do czasu marszu.

Do Pilzna, 1 , ' i i
Drużyny maszerują historycznym szlakiem. 

Tędy wleczonym byt przez Moskali śp, Król-Ka- 
szubski, leigjonista-bohater. Nie złamali Go na 
duchu. Zginął świadom sprawy, dla której odda­
wał zycię. A potomni — Zawodnicy — kładąc 
swój wyisifek sportowy, dążą do miejsca Jego 

■jktraciinia nic tylko dla uzyskania czasów  i miejsc,

kie drużyny uzyskały praw o do startu. , t

Łęki Górne — Skrzyszów — Tarnów,
Ten odcinek 16 km. drogi to walka o zw y­

cięstwo, Tempo m arszu ostre. Drużyny "mijiajjlj się. 
Jednak walka szlachetna. Ostre tempo odryw a 
poszczególnych zawodników. Niektórzy nie w y­
trzymują takiego marszu, jedna drużyna odpada 
w całości. Na czele marszu drużyna 16 p. p. w  o-

leez, dla .złożenia Jego postaci hołdu w dorocznym  s ^ ni ^ćcyfi. o .ym  kroku marszowym, ze swym
znakomitym drużynowym Kun tarasem. Zapewne
będą żale, że kolarz-kontroiny przy tej drużynie

marszu. , • .. | , ■
Wszystkie drużyny idą w  pełnej marszowej 

dyscyplinie. Bez straty zawodnika przybyw ają do 
blizna. Bezpośrednio po przybyciu maszerują da­
lej — na cmentarz. U grobu śp. Króla-Kaiszub- 
skiego prezentują broń. Gliwila milczenia i niczem 
nieprzerwanej ciszy. Nie trzeba mów. Zawodnicy 
odczuli wśród siebie Boliatera-Bojownika.

Stąd odchodzą na właLŚciwy punkt wypoczyn­
kowy

nie notuje punktów! za bieg drużyny, lecz to  nie 
bieg. To specjalnie wy trenow any system  malrsziu. 
Zbliżają się do strzelnicy w  Skrzyszowie. W szyst­
kie; d!rużyny obowiązuje1 strzelanie z broni woj­
skowej. Wyniki strzelania są klasyfikowane łącz­
nie z wynikami Ii-go etapu marszu. Każdej d ru­
żynie zależy na jak najlepszym wyniku. Warunki 
strzelania dla drużyn Z. S. i P . W. ciężkie, dla-

W budynku szkolnym i na dziedzińcu ruch. tego przedłużono tym drużynom czas strzelania1. 
Strzelcziymie z Pilzna' usługują zawodnikom stzyb- Tylko Oddział Z. S. Krynica miał szczęście poza 
ko j grzecznie. Nic można tego zawsze powie- drużynami , wojsfcowemi dc uzyskania punktów 
dzieć o zawodnikach. Lekarze marszu mają rów- dodatnich za strzelanie. Innym los nie sprzyjał, 
nież okazję do. interwcncyj, jednak nie groźnych, a może i zmęczenie powiedziało’ swoje. Po ukoń-



Str. 2 S P O R T O W I E C*

czcniu strzałania znowu start do ostatniego- od- 
cinka mai sza

•.i - • ■
Wszyscy .dą ostro. Zespoły znów mijają się. 

Niezadługo meta w Tarnowie. Rzeczywiście na 
męcie pełno mdzl yyczekujących. Orkiestra.

Rolo stół x sędtk reprezentanci Władz, Wojsk, 
i Okręgu V. ZS. W szyscy ciekawi na) wyniki i for­
mę maszerujących Wchodzi na metę 16 p. p., a’ 
mała dziewczynka niespodzianie zupełnie pod­
chodzi i, wręcza drużynowemu bukiet fcwiiatów. 
i iękna chwila. Talk samorzutnie młodzież nagra­
dza zwycięzcę.

Wyniki szczegółowe podano liż n a  innem 
miejscu 10 drużyn ukończyło marsz. Komisja 
sędziowska odjeżdża dla dokonania punkitacyij, 
obliczeń i ustalenia wyników marszu. Widać za­

dowolenie kierownika marszu ab. mjra Balku 
Przecież przeprowadzoną została nimo nie bar­
dzo sprzyjającej pogody eliminacja, okręgowa do 
tegorocznego marazm Szlakiem Kadrówki.

Teraz zawodiiiikom spieszno na obiad. Roz­
danie nagi ód i ogłoszenie wyników j denerwuje 
współzawodników. Lecz i ten moent nadchodzi. 
Przem awia wi-cestarosta Sokołowski, prezes Za­
rządu Pow. Z. S. ob. inż. Kruszyna Franciszek 
Nagrody w ręcza drużynom pułk. dyp-l. Broniow- 
sKi w wyniku obliczeń ogłoszonych przez obyw. 
mjra Balko. •

Radość widać na twarzach zawodniczych. Nie 
ma niezadowolonych. Jednak czyste amatorstwo 
w sporcie ma swoje wysokie wychowawcze zna­
czenie. Aleksander Feldbanm

alerja tarnowskich „asów” sportowych.
(Ciąg daszy).

Rziadki jubileusz biO-nego tneczu w  balrwalcli barnia1 Jb (6  : !l) puszczony tak lekkiem sercem 
arnocn obchodź,i r  b m. z  okazji zawodów Jachimek do paiuzy pięć bramek z rzędu uloko­

wał w siatce Garbarni. Zaczęły się ponowne ista-jeden z najstarszych tarnowskich graczy 
Jachimek rania o jego pozyskanie dla Krakowa — bMzsku-

przez długie,lata najlepszy i najmobeapiecznkjszy I *  <**> « « #
ir  n a  „ , m  go w barwach Tarnoy. w dmaicli powodźen a

& S & F 2 2  « * * * » *  t a m * ,  « r j
stale w  I. drużynie Tarnoyii, dejbjiult święcił w 11- pcz ozna,k jakiegokolwiek entuzjazmu ponury i ze 
f topaidizu; 1923 na pamiętnym mecz,u ehminacyj- ,T)1K/i.?0.n  . , , 3
nvm 7 Hnikiii,aihAn-i htpiUMm r ai? P oną £*u wą na rodeK, sj ju ,.ąwszy zarndnyni z hakoahem bielskim. Czterokrotnie już 
przedtem mierzyła Tarnovia sw e siły z cieszą­
cym się pierwszorzędną marką zespołem bielskim,

szyście dla ulżenia sobie,,gdy nie złapawszy któ­
regoś z mniej precyzyjnych podań w  głośny spo-

praeciwatawNiąc 'dwom kait«*rófatoym Męskom ? 'b
w; iB-iialhfeu O : 5 i O : 4 na swoim gruncie skrom­
ne wyniki G . U i 2 : 1. Wj dbniiuj pr-emjery Jachom

ko najstarszy gracz któregoś z niesfornych młod- 
zycli przywołuje do porządki. Zaliczony .podio-

ka laM na M  raiiyfaM e b"fe *•* ł ^ w *  S f 1"-
i miażdlżącem' zwycięstwem 5 : 1 zńahabrlito- 
watel się Talrnoyia doszczętnie za| poprzednie nie­
powodzenia. W latach 1924—1927 Jachimek bez­
konkurencyjnie’ prow adź w tabeli strzelców, osią­
gając swój rekord życiowy w r. 1926 strzeleniem 
ila Talrnowii 41 bramek, dzięki czemu Tarnoyia 
wyniosła -2 końcem roku imponujący bilans sto- _
sunku bramek 109 : 26 na 22 mocze! Następuje 
w r. 1928 krótka- przerwa, spo/wodo-wana mod- 
nem naówezas przeniesieniem się dlo Garbarni, 
lecz pow rót jego w r. 1929 podnosi chylącą się 
ku upadkowi- 1 arn oy ię  niemal na’ dawną wyżynę.
<: arbarnia ieg-o stratę dość łatw o -pa zebolałai dzię­
ki nowej akwizycji Pazurkowi. Niemniej ogrom-

jalk na złość w ostatnich tygodniach na poziom 
swych najlepszych czasów gwoli malkontentom 
i pesymistom. (C. d. 1 1 .). f. a.

Po zamknięciu kroniki,

n

ny żal ścisnął serce siedzącym na; -tr-ybuniei me- ^ iS tajew ics

Makkabi — ŻMS. (Tarnów) 4 : 1 (1
Mis-trzostwio kl. B. i 

r. M. S. bez najlepszych graczy Grossmana 
i Weissa utrzymuje do pauzy grę wyrównaną.

Po pauzie grająca .z .wiatrem Makkabi uzy­
skuje dalsze trzy  bramki, które w kompromitują­
cy sposób puścił słabo grający bram karz ŻMS-11

nerom krakowskiego klubu ze słynnym graczem Z Makkabi na uznanie zasługują Rubel i Ha-
rlttkszem w pe-Todku, gdy 2 czerwca tegoż roku Rd] J  ź MS-u Singer. -  Sę-dzioA 1 b a r l z r  ddbrzc 

meczu o mist z. ®1. A 1 urnoyia Gar- p. Kulczyk z Tarnowa.
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Ki onika.
Rutbenbauer, prawicekrzydłiowy Tairnovii, 

zmienił barw y klubowe, wstępując db Rescvi-i. 
Do kroKu tego skłoniła go okoliczność, że wobec 
służbowego przeniesieniu1 go w charakterze nau­
czyciela do Rzeszowa, regularne przyjazdy na 
rozgrywki Tarnowii połączone były z trudneścia- 
np tuchnicznerni i finansowemi

Sprung (Samson) po rocznej blisko przerwie, 
spowodowanej nieobecnością w Tarnowie; za-sT 
ponow nie Sizeregi sw ego klubu, łatając tern po­
ważną lulkę na lewym  łączniku.

Heimaiiczyk (16 p. p.) został UKarany 4-tyg. 
dyskwalifikacją z-ą kapnięcie przeciwnika (S-tarost- 
ki) nai zawodach z Tarnovią Ib.

Jubileusz 400-go meczu w barwach Tarnowi 
obchodzi, Jachimek na zawodach o  mistrz, z- W a­
welem w dniu 15 bm. Krótki szkic z przeszłości 
zasłużonego gracza drukujemy na Innem miejscu

Nową trybunę główną ma wybudować w  naj­
bliższym czasie ŻTGS. Samson w miejsce sta­
rej, zniszczonej przez wichurę na początku1 b. r. 
Ida n wykona arch. Skoczek.

Protest od zawodów z Samsonem wniiósł 7MS-, 
skierowując jego ostrze przeciwko sędziemu p.

rączkiewicziowi. Dochodzenia w tej sprawie pro­
wadzi podiokręg. (jak  wiadomo, spotkanie nic zo­
stało dokończone, gdyż nai skutek zdekompleto­
wania drużyny ŹMS. sędzia zmuszony był za­
wody przy stanie 2 : 0  dla Samsonu przedwcze­
śnie odgwizdać). ’ , |

Najolizsze rozgrywki o mistrz. W  dniu 15 lipea 
odbędą się następujące zawiody o mistrz, kl A 
w Tarnowie: Tarnovia—W awel, — w Krakowie: 
Korona—Krowodrza, Zwierzyniecki—Legja, Grze­
górzecki—Olsza; — w kł. B: Mosoice - ‘Sandecja, 
StrzeleuL K. S.—Makkabi, Jutrzenka!—Saimson, 
/., M. S — Metal, 16 p. p.—Gwiazda, Czarni—Talr- 
novia Ib. — Drużyny wymienione na! piCrwszem 
miejscu są gospodarzami.

List. z Nowego Sącza.
Nowy Sycz otrzymuje 3-c"r a zarazem najpoży­

teczniejszy stad jon miejski.
Od roku 1927, t. j. od rozłamu KKS. .Sande- 

cji, ubolewało naisza mialsto nad brakiem odpo­
wiedniego terenu dla Uprawiania ćwiczeń ciele­
snych i sportow ych.-Sport na ogół od tego czasu 
zam arł dla milszego miasta. Młodzi sportowcy 
borykali się po błoniach, łąkach,, czy też ogram- 
czulji się do ciasnych -sal gimnastycznych. O urzą­
dzeniu jakichś tam zawodów wiogóld nie było 
mowy. Bowiem łoś Salridecji podzieliło równo­
cześnie a!ż 7 tut. klubów. Czynniki miarodajne 
spoglądały na tę katastrofę bezradnie. Zawodni- 
cy-sportowcy, którzy unii na chwilę nie mogli się 
r-ożstać z mylśla, żc -dla! isąd-eczan nadszedł czas 
odbycia długoletniej przerwę w uprawianiu swej 
ulubionęp dziedziny sportu uciekali do innych 
miast, gdzie btiwiarkrni ramionami zostali (Przyj­
mowani,

Mimowolny sen ten trwaił 4 liaitai. Bowiem rok 
1931 jest jakby --Odrodzeniem sportu Nowegoi Są­
cza i Podhala. P rzy  KPW. powstały sekcje. Tu 
buduj; bogato wyposażony stadjon, lecz niestety 
3 kim. za miastem. Zadanie dopiero ułatwia WKS. 
1 pisip. pod przewodnictwem ppłk. Krudowskiego. 
Boisko- w koszarach zostaje oddane dio dyspozy­
cji nowopowstałych tut klubów cywilnych, ale 

..za- suhiti jednak wynagrodzeniem, jtiyfry przekrac 
czaiły iiiera-z 100 zł. tytułem jednorazowego uży­
cia boiska.

Do-niero myśl o wybudowaniu stadjuiiu Miej­
skiego Komitet" WF. i PW . w  samem śródmie­
ściu jest powodem ruznoistu rywaiWziacji sportowej. 
Kluby mnożą się. P raca wre, a1 teren ,.Jordo-

nówki44 staje się kuźnią młodych i walki goto­
wych, zdrowych obywateli-. i

Uroczys-te otwarcie tego stadjonu, wykonane­
go według os tai-nieb wymogów techmcznyeh na­
stąpi w  jesieni br., do którego czasu- zostanie u- 
zupełmone ogrodzenie. Program  otwaircia nie jest 
jeszcze -przez Komitet ustalony. Spodziewać się 
jednak należy m. i. turnieju błysk, o- puhar- Miejisk. 
Komitetu W, F. (jotem).

Regaty kajakowe w  Nowym Sącztr.
Z okazji Sv ięta- Morza odbyły się zaw aay ka­

jakowe o puhalr przechodni p. starosty  pow. Dra 
Łacha na przestrzeni 12 km. Bitgon-iCe—iNo-wy 
Są-cz, t. zn. pirz-ez PoptaJd i wzdłuż DunajCa. W a­
runki bardż-o dobre, gdyż po ostatnich d!es-zczach 
poziorr. wody na Dunaiicu znacznie się poprawił. 
W  zawodach Startowiaiło 16 kajaków, w  tern 
15 ,,dwójek‘%i 1 , jedynka44. Wyniki tych zaw o• 
dów -p-rzcdsitawiają się naistępująco-:

Zajęli: I miejsce obsada Dzięcioł owsk'-Iwański 
WKS. 1 ps,p. 30 mm 45 sek., —  II miejsce ob­
sada Cz-ub-Smaj-dOt SKS, Nowy Sącz 30 ram. 
46 sek., — III miejsce, obsada SUkiennik-Pałach 
SKS. Satry  Sącz 31 min. 01 sek., — IV miejsce 
obsada Ole-cZko-Ohruślicki TG. Sokół, — V miej­
sce Bielczyk-Z-ubek WKS. 1 psp.

Po ukończonych zawodach, które wzbudziły 
ogromne zainteresowanie wśród publiczności, nar 
stąpiło rozdanie nagród przez p. star. Dra-Łacha.

Również w tym dniu odbyły się zawody1 p ły­
wackie na stawie To w. Wioślarskiego,
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50 m. stylem dowolnym zajęli:
I m. Schmidt Fryd. TG Sokół 38.5 sck.

II m. Pennar W . TG. Sokół 41 s p
III m. (Czub SKS. 48.2 sck.
IV m. Zawilski TG. Sokół 48.9 sek.

50 m. Krawlem: I miejsce Schnuldt rrydoryiL
Sztafeta 4 x  50: I miejsce SKS., — II miejsce 
TG. Sokół.

KS. Legja (K rosnoj — K P W . Sandec ia  II.
1 : 2 (1 : 1).

Dnia 1 bipca br. odbyty się w Krośnie zawioidy 
piłk. pomiędzy powyższcmi drużynami, które po 
pięknej grze przyniosły zadłużone zwycięstwo 
Sandecji, Bramki! strzelili- dla gości Rzepecki i P o ­
miotło. |

Nowe kluby. I 
W  ostatnich dniach poWistały na naszym ter 

renie a,ż 3 nowe kluby, mianowicie: Pocztowe 
P. W., Związek Rezerwistów draż Policyjny KS. 
Drużyny te, zasilone dobrymi graczami, na razie 
zadawalają się rabjonalnemi treningami, ażeby 
w przyszłym  sezonie '„Się zrzeszyć i r ozegrać mi­
strzostw a KGZPN-u V W U G R IE .

WicHri w y śc ig  k o la r s k i  w  N o w y m  Są>c^u.
D n ia  8 lipca  o d b y ł  się wielki w yśc ig  k o ­

larski zo rgan izow any  p rzez  Sekcję  ko la rską  Zw. 
Z a w .  R o b o t  B u dow lanych  o n a g ro d ę  p rz e c h o d a ą  
u fu n d o w a n ą  p rzez  p. S ta ro s tę  pow. D ra  M acie­
ja  Ł acha, i rasa  p ro w ad z iła  z N ow ego  S ącza  
do  G rzbow a —  Krynicy i z p o w ro te m  do  N o ­
w eg o  Sącza.
Pierwsze m iejsce zają ł: Januś M ieczysław TLI w czasie 4 6 . 18 min

II. „  „  Górka II „  , ,  4 g . 21 min.
III. „  „  Grlibel „  „  4 g. II  m in.
IV „  „  Sikora „

lerow nik iem  z a w o d ó w  by ł p. p ro f  S trze le ­
cki, sędz iam i zaś  p- kat. Suchorzew ski, p. ppor. 
P ie rz e h a d a  i p. Firłiciński

2 a in te re sow an ie  z a w o d a m i b a rd z o  duze.

K. S. K PW . Sandecja —  K. S. T anovia  
2 : 0  (1 :6 ) .

Z a w o d y  p iłkarskie o m is trzos tw o  B-klasy, p rzy ­
niosły zas łużone  zw yc ięs tw o  Sandecji, k tó ra  do 
pauzy  m iała  w ie lka  p rzew agę , j e d n a k  pech  jaki 
p rz e ś la d o w a ł  graczy  Sandecji , nie pozw olił  cy ­
frowo tego  w ykazać . P o  pauz ie  gra się zupe łn ie  
w yrów nuje , p rzyczem  po  o m  gry b y ł  b. wysoki. 

Bram ki d l a  m ie jscow ych  zdobyli S o w a  
H ubert.

S ędz iow a ł  d o b rze  p. R u tkow sk i  jun

WK.S. 1 p. s. p. —  P ocztow e PW . 4:2 (3:1)
D e b ju t  P o cz to w eg o  P. W . sk łada jącego  się 

z b. graczy Sandecj: w ca le  n ieźle  w y p a d ł ;  u legł 
on  n ieznacznie  w  doskona łe j  form e będące.) d ru ­
żyn ie  w o jsk o w y ch  Bram ki uzyskali por. Kaniku- 
ta  (2), M arta  , Ł u k a s ik  d la  w o jskoyw ch  oraz So­
w a  i K o p a c z  d la  Poczt. P. W.

S ędz iow a ł  p. R a n d a .  (Wugrie).

GORLICE,
Zawody piłkarskie pomiędzy ZKS. Makkabi 

(NcwySącz) a tut. Karpatją zakończyły się za- 
slużonem choć cyfrowo za wysoki ern zwycię­
stwem miejscowych.

PKS. Kaupatja —j ŻKS. Makkabi (Nowy Sącz)
4 : 1 (3 : 1).

G ra 'w cale  lntętelsuiJąicUi stafel na wysokim po­
zornie. Bnamk, zdiobyii: Opielą, Tadek i M arczyń­
ski (z karnego), oraz: samobójczą Aippel dlu go­
spodarzy, Spri zaś dlla gości. Sędżia! p. Wożnick.

Z komunikatu K. Z. O. P. N.
Przyjęto do wiadomości w ybór Władz klubów-: 

Strzelecki KS. Nowy Sącz, oralz zmiany w łonie 
zarządów  klubów: Żydowska Młodzież Sportowa 
Tarnów  i KPW. Sandecja. "

Ukarano dożywotnią dyskwalifikacją cd pia­
stowania alkiechlk olwiek godności w klubach 
i władzach 'piłkarskich na terenie KZOPN. Dan- 
nenkirscha Mojżesza z ŻKS. I lagi bor zai nakła­
nianie zawodników obcych klubów do brainia 
Udziału w barwalch ŻKS. Hagiboir, za niepraw­
dziwe podanie nazwisk graczy na karcie sędziow­
skiej, za sfałszowanie podipist kapitana na tejże 
karcie..

Zawieszono następujące kluby zai uiowyrów- 
nanie składki do II rundly mistrzostw, względnie 
składki do PZPN.: Jutrzenka, Samson 16 p. p 
Gwlazdla-Stern, Bocheński, Strzelecki KS., Szcza;- 
kowianka, Trzebiona, Ż. M. S., Boirelk, Legion, Dą­
bie, CwiazdU-Kraków, Maraton, Nowowiejski, 
Tor i dodatkowo -$KS Tairnovia.

UdiwaJły W. G. i D. z 27 czerwca 1934:
Uwzględniono protest KPW. Metal od zaw o­

dów o! mistrz, ki. B. odby tych  27 maja 1934 r. 
z SKS. Tarnoviiai II. z powodiu udziału w  grze 
ze U reny Tarnovii spalonych grlalczy Mróz Fran­
ciszek, Boryczko Edward, Pirych Rudolf i po­
stanowiono przyznać w .'"‘o: 3 : 0 i 2 punkty dla 
KPW. Metal. 1 _

Zweryfikowano zawody o misltirz. kl. B pod- 
okr. tarnowskiego!: Mota1!—ŻMS., 3 : 0 i 2 punkty 
dla Metalu wa]Hkdvar, ponieważ w Ż. M. S. grał 
nieuprawniony Miinz Naitam 1 dzień 0  zgłóiszeniu

Ctóarni—Straefledki KS. 3 0 i 2 pkt. dla Cżair-
nycb w. o., ponielwialż w Strzeleckim KS. gr ił 
nieuprawniony Kotarski St. 10 dni po zgłuszeniu.

Malkkabi—Strzelieoki KS. 3 :0 i 2 pkt. dla Mak- 
kalbi w. o., ponieważ w Strzeleckim KS. grał nie­
uprawniony Krupa Czesław 13 diu po zgłoszeniu.

Metal—Sandćcja 3 : 0 i 2 pkt. dla Metalu w. o., 
ponieważ w Sandecji grał niezgłoiszony W itow­
ski Kazimierz (zgłoszony Jan Witowski).

Zweryfikowano zgodnie Z wynikami nr. boisku: 
Sam son—Strzelecki,'2 : 1, Metal—Makkakd 4 : 1 .  
Tarnovia I I —Strzelecki 7 : 0, Czarni—Samsou 
3 : 2, Ż. M. S.—JutrzcnkUl 4 : 1 .

Ukarano kluby:
Strzelecki KS. Nowy Sącz grzywną 5 zł i kie-
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równika sekcji nagana za wstaw ienie do drużyny 
graczy nieuprawnionych 8 kwietnia z Czarnymi 
Kotarki Stanisław, zaś 29 kwiomia z Makkabi 
Krupa Czesław.

ŚMS. grzywna 5 zł i kierownikagśeikcji nagana 
za wstawienie doi gry riileiuprawnionego gracza 
Mibi/a na Zawodach 29 kwietnia z Metalem.

KPW. Sandec-ia grzywną 10 zł. i kierownika 
sekcji naganą za wstawienie do giy 13 maja! nie­
uprawnionego gracza Witowskiego Kazimierza.

Ukarano graczy.
_ Boryczko Edward (Tarnovia) 2-mies. dyskwa­

lifikacją z zawieszeniem na 6 miesięcy zas roz­
myślne kopnięcia przeciwnika na zawodach o 
mistrz, ż Koroną.

Stankusz Józef (Korona) 2-mies. dyskwafika- 
cją z zawieszeniem na 6 miesięcy-? za rozmyślne 
kopnięcie przeciwnika na zawodach z Tairnocią.

Singer Samuel (ŻMS.) 2-tyg dyiskw. z zawie­
szeniem na 6 mi Osi za rozmyślne kopnięcie prze- 
ciwn.ka przy piłce na zawodach z Motałem.

Łukasik Kazimierz (Sandecja) 2-tyg. dysk w. 
z zawiosz. na 6 mies. za rozmyślne kopnięcie 
przeciwnika przy pitce na zawodach z Metalem.

Lefart: Stanisław (Strzelecki KS.) 2-mies. dys- 
kwal. za brutalna grę, połączoną z widocznem 
umyślnem fcolpnięciem przeciwnika na zaw. z ŻMS.

Owłde Mechel (Jutrzenka) surową nagana za 
niesportowe zachow anie'się-na zawodach z San- 
decją.

TS. Mościce cala drużyna surow ą nagana za 
'nieodpowiednie zachowanie jsię po zawodach 
w szatni (13 maja ziaWody z Czarnymi Jasio).

Bernkolpf Mendel (Makkabi Jasło) surowa na­
ganą za krytykowanie orizeczeń sędziego na za­
wodach z Strzeleckim

Echa zawodów fariiGvia-Legja.
W krakowskim „Naprzodzie*4,” organie zbliżo­

nym do Leg,i, ukażaiła się o meczu te-i' Cistaitni tj 
z Tarnoyią znamienna recenzja pióra p. M. Sfat- 
tera, wiceprezesa KZOPN., oraz Związku Dzien­
nikarzy i Publicystów Sportowych. 2  wynurze­
niami jego trudno nam ślę będzie w Tarnowie 
pogodzić. Pani S tattef pisze:

Tarnovia — RKS. Legjai 4 : 2. Niezasłużona 
przegrana Legji, która była lepszą drużyną Na 
moczu tym zaszedł wypadek nienotowany dotąd 
w sporcie piłkarskim. P rz y , stanie 3 : 2 dfai Tair- 
novii, przy wybitnej przewadze Legji, napastnik 
Tarnovii ©trzota do bramki, bram karz piłkę od­
bija, skierowuje się ona ku rogowi, w tym mo­
mencie wybiega na1 boisko.pies, zatrzymuje piłkę, 
lekko popychał ja ku bram ce i prżfśZkadza bram ­
karzowi. W ykorzystuje to napastnik Tarnovii 
i zdobywa (?) czw artą bramkę. Sędzia] uznaje 
bramkę (!!) Nie pomogły protesty graczy Legji. 
W  ten sposób Legia przegrała mecz, k tóry  powi­
nien zakończyć się jej zwycięstwem, a w  każdym 
raWte nieroizegraną. Unfcait.uże Plies- pomaga gra­
czowi do zdobycia bramki, d sędzia na to nie 
reaguje, dotychczas nie był notowany w historii 
piłkarskiej.

Protest Legji.
Kraków 7 lipca. „Ekspres Ihistrowiatiyęj dono­

si: Lęg ją krakowską wniosła protest od zaw o­
dów o mistrzostwo klasy A, które się odbyły 
w ub. niedzielę w Tarnowie. Jest to w tym noku 
pierwszy wypadek, gdzie drużyna Klasy A wnio­
sła protest od zawodów.

W > Q A 9

Ostatnie w adomości.
Egzamin dtą.; sędziów gier sportowych we 

wszystkich kookuireticjabh odbędzie się dniu 22 
lun. o godz. 10 rano w gmachu Sokoła. W piso­
we od każdej konkurencji wynosi 1 zł.

Ref. Obsady KOKS-u p. Edw, Kulczyk wrócił 
z urlopu i z dniem 10 bm. obejmuje urzędowanie.

Wszelkie zatem  zawody należy zgłaszać pod 
adresem jak dawniej Krakowska 51 do czwartku 
godz. 18. Do zgłoszenia o sędziego' 'należy dołą­
czyć bezwzględnie taksę sędziowską.

Tarnovia Zwierzyniecki KS. 2 : 0 (1 : 0)
o mistrz, ki. A K. Z. O. P  N.

(f. a.) Mądlrę taktycznie przesunięcie za cenę 
odszkodowania w  wysokości 300 zł. miejsca roz­
grywki. do Tam ow a nie przysporzyło Tam ow i 
wprawdzie,., sukcesu kasowego, ale tern w arto­
ściowszy sukces sportowy w postaci 2 punktów, 
których zdobycie w  Krakowie po doiycbczasójy; 
wyeli doświadczeniach byłoby bardzo probltma- 
tyęziic. Ną swojem boisku jednak Ta.rnoviai gó­
row ała wyraźnie, przyczem wynik 2 : 0 jefet tia;- 
.skromuiejsizctn odzwierciedleniem przebiegu gry

i to gry, prowadzonej wzorowo „fair**, czego po 
tycli dwu drużynach najmniej 'Śię można było 
spodziewać. >

Zwierzyniecki mimo stosunkowo korzystnej 
lokaty w mistrz, mizernie się prezentuję w  po>- 
równaniu do takiej np. Olszy lub też zagrożonej 
spadkiem Korony. Atak, pozbawiony swego filarii 
Dudka (3-letnia dysikw.) na prawem  skrzydle, o- 
graniezał się do mało groźnych wypadów. W po­
mocy dość dzielnie się trzym ał środkowy, obroń­
cy ofiarni. Poważne braki Wskazywał bramkarz, 
na którego komo śmiało pierwszą bramkę poło­
żyć można', ale bardziej rażąca byłą jego niepew­
ność przyj opanowaniu zupełnie lekkich strzałów . 
JćJtiein słowem zdają się mieć rację ci, którzy 
uważają, że Zwierzyniecki j pozbawiony swego 
żądła),et. j. brutalności w grze, jaką w  Krakowie 
■podobno do perfekcji: doprowadził, przedstaw ia 
się wcaiiet a wcale niegroźnie.

W Tarnoyii rezerwowy bram karz Roik nie 
mial połą do popisu; w tych kilku sytuacjach, 
w których ze skutkiem interweniował, okazał
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zimną krew i niezłą orjems.eję. Niemal bez zarzu- 
tu wywiązaiłi się obrońcy ze -swego żądania, przy- 
ezem na odmianę na pierwszeństwo zasługuje 
Mróz, któremu co najwyżej mcżnaiby odradzić 
zbyt częstych ..rękoczynów11 piłka/śkith. Klimek, 
początkowo słabszy, miarowym kroki, m zdążał 
ku normalne, formie, csłągająćfija paPpółgodizinnaj 
grze. Niezbyt foPlunnem pociągnięciem była zmia­
na na środku pomocy, gdyż wyczyn Anioła jest 
może w ystarczający na mecz B k 1., ale rażący 
bralk precyzji w  zasilaniu alakd piłkami, wpływa 
ujemnie na akcje ofenzywne. Nie uloga wątpliwo­
ści, żc ru /n u  i taiktykaj- Boiyczki, który na1 swej 
nowej pozycji p-r a wcckr zydlowego- poizsai kilkoma 
' ornerami, które i jako śr. pomocnik mógłby bez 
przeszkód wykonać, nic szczegółn-ego ni© zdzia­
łał, w' pomocy nadałaby grze inne oblicze. Go­
fr o-n z powodzeniem rozbijab ataki Z wierzy me> 
ckiego, podaniom jego atoli brak dokładności. 
Atak doznał na lewem skrzydle świeżego przy­
pływu krwi przez ud,ział Lacha, którego pomy­
słowa, technika, często niebezpieczne sy tuace  pod 
bramką Zwierzynieckiego- stw arzała. K rych, 
w polu dbbry, pod bramką zawodził. Z ifpoflj śr. 
nap. wywiązał się Jachimek zaidawalniająco, o ile 
chodżi <o parcie naprzód z właściwą mu jako łą­
cznikowi zaciętością., mniej, jeśli chodzi o przy­
dział skrzydłom piłek w  od.oowicdnim momencie, 
który wyczuć powinien kierownik ąlaku. Wyjcfib- 
di-I odznaczył się techniką, niekiedy z łatwością 
mijał po kilku przeciwników, zbyt jednak długo 
przetrzymuje czasem piłkę.

Początek gry  nic jest może. tak jednostronny, 
jak na pierwszym meczu ze Zwierzynieckim, gdy 
Tarnovia formalnie nie schodziła %  potowy boi­
ska, znać jednak dostateczną pizewagę miejsco­
wych, by co ło w ynku zdania mogły być po­
dzielone. Akcjami jkierujd przeważnie Jadiiiiiek, 
docierają one dość łatw o do poła kairnegO\ as na­
wet bramkowego, gdzie napotykają na las- nóg 
i albo tam się gubią, albo też kończą się niesław­
nie na aucie. Nareszcie w 22 min. ryzykuje Pirych 
z 15 m , strzał, który pod robinzonujaeym bram ­
karzem Zwierz, znajduje, dość dużą lukę, by się 
prześlizgnąć do siatki. W 30 min. solowa akcja 
pr. skrzydła gości omal nie przynpisi w yrów na­
nia, groźny strzał z kiku metrów uderza w słu­
pek, stamtąd zostaje wykopany na róg.

W 52 min. Pirych 'wypuszcza Lacha, ten mija 
zgrabnie obronę, a jego dobrze obliczony pass 
w praiwo zamienia Wychodil w drugą bramkę. 
W 20 minut znów Ladi wyrabia siebie drogę aż 
pod sama bramkę, jego krótki pass do śroldlka zo­
staje jednak zmarnowany. Wynik nic ulega zmia­
nie, gdyż gracze nie objawiają zbymieij ambicji 
w tym kiierunka, zad>awalniając się tłumieniem 
w zarodku obopólnych ataków.

Sędziował dobrze p. KuobeJ z Krakowa.
Pozostałe wyniki klasy A:

K orona^ -  M akkab i I : 0 
K ro w o d rz a — W a w e l  2 : 2  
G rzegórzeck i— Legia  2 :2

N a z w a  k lu b u

K lasa  A.
U j ś ć  g ie r S to s .  b ra m - P k t .

G rzegórzecki K. S. 1 5 3 1 : 1 5 21
arnovia 1 5 3 0 :  22 18

Legja 1 5 2 3 : 2 7 16
W aw el 1 5 21 : 1 7 1 5
K row odrza  . 1 5 1 8 : 2 0 14
Olsza 1 5 2 0 : 2 5 14
Z w ierzyniecki K. 8 1 5 1 6 - 2 2 1 4
K orona 1 5 2 4 : 2 7 1 3
M akkabi 1 5 1 6 : 2 4 1 1
M IST R Z O ST W A  KLASY B.

jutrzenka — Gwiazda 3 : 0 (2 : 0),
(A. P.) Rozmokłe wskutek deszczu bołlskoL niski 

poziom tecłm. obu zespołów, impotencja strza.- 
łowai napastników, głośne, ba nawet ©rdynalrnt 
wzajemne; nawoływania się zawodników — dały 
w pumie mało ciekawy obraz.

Gra cała upłynęła1 pod znakiem silnej przewagi 
Jutrzenki, cyfrowo- we wyniku nie cdzwicrciedło- 
ncj. Doi-pauzy ustała Wynik Owide M., strzelając 
w trzech minutach dwie bramki, a to- z podania 
Rudy i Rubin a. '9

Po pauzie w 80 minucie gry  wynik podwyż­
sza Salpeter, przedłużając centrą Rudy.

Mv ostatniej jednak minucie gry ma Kramer 
id c a ln ą^ p ro s t sposobność do uzyskania honoro­
wego punktu, aile będąc na trzy kroki przed bram ­
ką s liz d a  w aut. — Funkcję arbitra pełnił bez 
zarzutu p Babircckr z Krakowa.

Metal — Czarni 1 ; 1 (0 : 1).
(Jef.) Brak ambicji i pewność Siebie u zawod­

ników Metalu w pierwszym okresie gry sprawił, 
-e Czarni przed, przerw ą nricfn lekką przewagę 

Szybki i z każdej pozycji strzelający* atak C zar­
nych sprawiał wiełęt.ktopom bramkarzowi' W ro­
nie, który się- jednak wywiązał -ze, swego dazama 
bez zarzutu Jcdyiicf bramki, strzelonej przytom ­
nie w 5 min. g iy  przez 1-go łącznika Madeja nie 
mógł obronić^

Po przerwie obraz gry zupełnie się zmienił 
i odtąd Meto.1 po największej części przebywał na 
połe-wie Czarnych. Również jak przed przerw ą 
Metal, tak i po prezrwie bram karz Czarnych T ro­
jan uchronił swq drużynę od niechybnej kilęslH, 
obroniwszy nawet rzut karny słabo egzekwowa­
ny przez Bryga. Czarni po- pauzie ograniczyli się 
jedynie d o  wypadów, które jednak były zawsze 
niebezpieczne. W yrównanie dla Metalu uzyskał 
w 49 minucie Grzyb, który w raz z W roną i B ry­
giem byli naf lepszy mi "aiwodnikami Metalu. B ar­
dzo dobrze grającego bram karza Czarnych T ro­
jana uzupełnili Madej i Kieltyka.

Wobec fair gry obu drużyn sędzia p. Wiśniow­
ski miał ułaitwi-o-ne zadanie i wykonał j© najeży­
cie. Możnaby rnu fyillko Zarzucić, że przez, och 
gwiz.dywa.nie faulów w  czasie kiedy po.szkodo, 
wany 'został przy piłce, działał na jego nitko 
rzyść,

Samscn — Mościce 1 : 1 (1 : 1).
(f, a.) Zgodność rezultatu cyfrowego- została
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mocno zakwestionowana przez olbrzymia więk­
szość widzów, dopatrujących się w  nim dzieła sę­
dziego, któiy nie uznał drugiej bramki di a Sam- 
sonu z zami&gzania podbramkowego. Nie^iwcho- 
dząc w słuszność tej sprawyHstwierdzić w ypa­
da, że rezultat nie stanowi znów takiej krzyczą­
cej niesprawitdbwości, jakby ewentualnie;z ogól­
nego obrazu gry wnioskować można1. Bezsprze­
cznie Samson rozwinął znaczną przewagę, czę­
ściej przew idyw ał na połowie przeciwnika, sile. 
gdyby to nawet dwa razy dłużej trwało, niewia­
domo, czy te ataki przyniosłyby coś bardziej po­
zytywnego w  efekcie. Po)d tym względem rzad­
szo ataki Moście o wiele groźniej się przedstawia­
ły, zwłaszcza) że w  linjaeh obronnych tkwiła róż­
nica klasy na korzyść Moście. Ich lewy obrońca 
Cioeboń był wogók- najlepszym graczem na boi­
sku, a sekundował mu dzielnie bramkarz. W Sam- 
sonie zadoiwoJnilj' w  zupełności Franźltalau w  po­
mocy i Argaiid w ataku. Pozatem  napad rozwi­
nął w polu doorą grę, póty się nie znalazł w oko­
licy bramki... Zawiedli też debiutanci Mikulski 
(Mościoe) i Sprung (Samson), po których w yraź­
nie brak trenningu poznać. ,

Mościce zdobywają w  23 minucie bramkę ze 
strzału 'Giocbon.a II. w  konsekwencji błędu Owi- 
dego. 5 minnlt później . naprawiał1 Owide swój 
błąd, wyrównując z rzutu karnego, przyczem tak 
wykonanie rzutu, jak i jego obrona były fatalne. 
W  42 min. wgniata Samson drugiego goła (Klein) 
z zamieszania podbramkowego, sędzia p. Gawęda 
stoi .jednak na stanowisku,’ że któryś z przepisów 
gry doznał w tym momencie naruszenia przez 
gracza Samsonu i rzutem wolnym dla Moście li­
kwiduje sytuację.
M. B. 16 p. p. — Strzelec (N. Sącz) 5 : 0  ( 4 : 0 ) .

(A. P.) Drużyna Strzelca, osłabiona 4-ma re­
zerwowymi, zaprezentowała się bardzo słabo, a 
to we wszystkich linjaeh Drużyna woskowych 
zapewniwszy sobie do przierwy zwycięstwo, no 
pauzie zby tnio się nie wysilała, a| zwłaszcza altalk, 
który pod bramka przeciwnika wcale niewyka- 
zywał ochoty do strzału lecz bawił się w  liyper- 
kombinacje wszerz, i wzdłuż boiska, W  tym toż 
czasie Strzelec przypuszcza kilka ataków, które 
jednak likwiduje dość łatwo dobrze grająca obro­
na wojskowych. Łupem bramek podzielili się 
dwa, najlepsi zresztą strzelcy Gałązka 3 i Szy­
mura 2. — Sędzjia p. Dngar.

Dokładna tabela mistrz, ki. B przedstawia się 
po uwzględnieniu \vall!k-overów wedle oficjalnych 
wetyfikacyj jak poniżej. (Uwaga: Nio uwzględnio­
no w tej tabeli niedokończonych zawodów o 
mistrz. Tarnovia 11—16 p. p, 2 :1 ,  Sam son-ŻM S. 
2 : 0 i nierozegranago spotkania Strzelecki—Ju­
trzenka. Rozgrywki te iiaijprawdopodobniei zo­
staną przez W. G. i ID. zweryfikowane 3 : 0 
walk-ovcr dla Tarnovii, Samsonu i Strzeleckiego),

K la s a  B.
N azw a k lu b u  Ilość g ie r S to s. b ra m  P k t

M etal 14 3 2 : 1 7  23
S andec ja  (N. S.) 14 32 : 1 3 20

16 p  p . 14 4 1 : 1 9 20
Czarni (J.) 12 3 I M 9 1 7
> ernov ia  II. 13 3 2 :  16 1 5

Ju trzenka 13 2 7 :  1 7 14
M ościce 14 2 ^ : 2 1 1 3
S a m so n 13 2 2 : 2 5 12
Ż  M S. 14 1 6 : 3 1 1 0

M akkab i  (J ) 13 2 2 : 3 3 9
G w iazda i 5 1 4 : 5 5 5
Strzelecki (N. S J 13 5 : 46 2

ODPOWIFDZI REDAKCJI.
Panu G. w  Tarnowie. Jaki był największy 

sukces drużyny tarnowskiej .jest trudno określić, 
jeśli chodzi o piłkę nożną. Jest to bowiem rzecz 
indywidualnego zapatrywania. Należałoby na- 

Azun zdaniem w ybrać międizy następuiąoemi w y­
nikam: K. S. Tarnovii: 1923 Naprzód (Lipiny) 
5 : 2, V. F. R, (późniejszy Amatorski — Król. Hu­
ta) 1 : 0, Hakoah (Bielsko) 5 : 1 ,  1926-W isła 
(Kraków) 2 : 2, B iała Lipnik 5 : 1, 1927 Gar­
barnia (Kraków) 5 : 1 .

Panu K. M. w  Tarnowie. 1) Gracz, który egze­
kwował rzut karny, może piłkę po odbiciu przez 
bram karza ponownie zagrać, natomiast nie! wiol- 
no mu jaj tknąć, jeśli pilika w raca do g ry  odbita 
od poprzeczki lub słupka, poty inny zawodnik jej 
nie -zagra. Nieorjenłuóacy się zbyltnio natsi gracze^ 
popełniają często ten błąd, że po odparowaniu 
przez bram karza piłki wahają się często z dobi­
ciem, marnując tern samem najdogodniejsze po­
zycje. - - 2) Rzut karny może być podyktowany 
za przekroczenie; w obrębie pola- karnego, bez 
względu na to, gdzie się piłka w danym momen­
cie znajduje. Dla przykładu przytoczym y nastę­
pujący wypadek: Gra toczy się na śroldfcu boi­
ska, tymczasem na polu karnetu drużyny A o- 
brońca tejże w pewnej chwili kopie lub w inny 
sposób faiduje płatającego się tam bez piłki 'n a ­
pastnika drużyny B. Podówczas sędzia w zależ­
ności od wagi przekroczenia może winowajcę u- 
pomnioć lub wykluczyć, w każdym .jednak razie 
zobowiązany jest według przepisów zarządzić 
przeniesienie piłki ze śroidika boiska na pole karne, 
gdzie faul miał miejsce i pudyktować rzut B i l  m. 
3) W ysuwana tli1 i ówdzie h.poteziai, że za prze­
kroczenie poza polem kairnem można — jeśli faul 
jest na tyle ,,ciężki“ — podobnie juk w szczypióir- 
lńafeu przenieść piłkę na pole karne i zarządzić 
rzut karny kwalifikuje się dio rzędu modnych 
przed kilkunastu laty ,,przepisów“ , według któ­
rych np. offside był wtedy,, gdy obrońca, prze­
kroczył połow ę boiska...

Panu S. w Tarnowie. Listu Pańskiego z ża­
lami na niesolidna obsługę przez firmę BI. ze 
względów zasadniczych umieścić nie możemy. 
Zaznaczamy, że ,,żyozłiwy“ stosunek tej firmy 
d,o sportu jest i nam znany, nic możemy jednak 
naszych łam uzyczać poszczególnym czytelnikom 
do wytaczania ich skarg i zażaleń prywatnych, 
a dla ogółu obojętnych. ■
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Panu St. w Tarnowie. 1) Znany repr. g r a c z  go aliiifenego sporni, piłki nożnej. 2) Drugi wie
atr£! rjaeikt Halflporn 'istotnie przebywał w okrristk deńócz^k Ą|,óry mniej więcej wTowym ofkreisie
wojny światowej w Talrnowie, gcfciiie był stacjo- grywał w Samsonio, Siegl, nie jest identyczny
nowany w tutejszym panku przez, klitka1 tygodni, z  pr.gwcykrzydłowym Admiry.
Przez ten czas oczywiście nic zaniedbywał swe-

RESTAURACJA i CUKIERNIA
SALAM ONA YOLKMANA  

N OW Y  SĄCZ -  Ta GIELLOŃSKA 19. 

wydaje smaczne obiady i kolacje po cenach nader 
przystępnych. /  Codziennie świeże lody i ciastka.

»SPORT«
to sklep sportowców, dlatego każdy sporto­
wiec zaopatryw uje stę tylko w »SPORCJE« 
w obawie eleganckie, trw ałe i niedrogie.

„ S ? 0 R T “  -  N ow y  S ącz ,  J a g i e l l o ń s k a  2 2 .  

Ważne dla wszystkich!
Fabryka wędlin i restauracja poleca smaczne 

obiady, kolacje i śniadania oraz doborowe wędliny. 
Dla wycieczek i drużyn sportowych ceny znizone.

A. RZEPECKI N ow y S ącz ,  Rynek 4 .

PIWIARNIA A. KLEIN BERGER
N O W Y  SĄCZ -  RYNEK 25.

(obok apteki mgr. Jarosza)

poleca doskonałe wędliny fabryki S. A 
Spira, Kraków, oraz różne potrawy i napoje.

JEDYNA
SKŁADNICA

SPORTOWA
w TARNOW IEfitmKR AKOW S KA47

poleca wszelaki sprzęt sportowy di i wszystkich 
gałęzi sportu  — po cenach konkurencyjnych. 

Dla klubów odpowiednie rabaty

N ow o w y b u d o w a n y  w  s to l ic y  P o o h a la  h o te l  „ P o l o n j a ”  
Nowy Sącz, Narutowicza 4. (napizeciw  Starostwa), Telefon 108. •
jest  położony w spokojnej dzielnicy i posiada piękny widok. 
B ieżąca  ciepła i z im na woda w każdym pokoju, Centralne  
ogrzew an ie  (wodne),  Łazienka, daraże. W zorowa czystość  

solidna obstuga zapewnia PT. G ościom  pełne zadowolenie.  , 
Ceny pokoi znaczn ie  przystępne. -1-  Dla turystów i drużyn  

sportowych specjalny rabat.

B aczność Sportowcy!

Znana pralnia »T Ę C Z A« filja w Tarnowie 
ul. W a ło w a  19.

przyjmuje wszelką g a r d e r o b ę  do czyszczenia, 
farbowania, plisowania, oraz bieliznę do prania, 
wykonując wszystko ku najlepszemu zadowoleniu.

A TELIE R  A R T Y ST Y C Z N E  
li »F O  T O  TE  C H N IK  A« |||n

W ałow a 19, w podwórzu 
w ykonuje

zdjęrie systemem filmowym, bez względu na pogodę. 
Zdjęcia poza zakładem na zamówienie.

Znana Cukiernia
A. KACZOROWSKIEGO

pod firmą

„WARSZAWIANKA"
ul. W ałow a 2.

11!!

poleca

d o s k o n a łe  i uznane za 

najlepsze w naszem mie- 

.ście ciasta, cukry, tórty,
oraz

W YŚM IENITE L O D Y

U w a g a  Sportowcy!
Zna a z doskonałej kuchni
R E S T A U R A C J A
Mi c h a ł a  S u ł k a

przy ul. Krakowskiej 5. 
p o leca  sm a czn e  śn ia d a n ia ,  o b ia d y  Tel. 335
i ko lacje  po cenach konkurencyjnych.
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LzyLajcie i rozpowszechniajcie „SPORTOWIEC”!


